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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr, kwartalnie 3 Marki 


miesięcznie 1 Marka. 
> Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 
i Wychodzi codziennie po południu. 
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s elegramy. 


Wielka Kwatera Główna. 
19 września rano. —Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Na południowym wschodzie od 


B'ay (nad S mme), powiodło się ob- | 


szerne wysadzenie 'w powietrze w 
okorach i za stanowiskiem nieprzy- 
jacielskiem. W walkach, stoczonych 
następnie dla nas korzystnie, ponie- 
śli Francuzi znaczne straty. Pojma- 
no kilku jeńców. . EE 
Tuż na zachodzie od Argonów 
roznroszono. ogniem artyleryjskim 
wśród ciężkich strat, oszańcowujące 
się oddziały nieprzyjacielskie, Ży- 
'części frontu. - . = 
-Z widowni wschodniej. - 
'Grura wojsk- generała mar- 
szałka po cego Hindenburga: O- 
skrzydliającu natarcie armji generała 
pułkownika Eichhorna na Wilno u- 
„wieńczyło zupełne powodzenie, Na- 
„sza lewe skrzydło dotarło do Molo- 
„ deczna, Stmorgoni..i Worujan. Zu- 
pełnie rozbiły się usiłowania wroga 
przełamania linji naszych w kierun= 
kę Michaliczek, za pomocą spiesznie 
zebranych dużych sił, Przez niepo- 
. wstrzymanie odbywający się ruch 
: oskrzydlający i jednoczesne ostre na- 
tarcia armji generałów Scholtza i 
(Gallwitza, na froncie wroga, zmuszo- 
no przeciwnika od wczoraj do szyb- 
kiego odwrotu na całym froncie. W 
ręce nesze wpadło silnie ufortyfiko- 
wane Wilno. 
na całej linji. JE 
` Grupa wojsk generała marszałka 
polnego księcia Leopolda - Bawar- 
skiego. Tutaj ścigamy także cofają- 
cego się wroga. Wojska dotarły do 
linji Nienadowicze — Dierewnoje = 
- Dobromyśl. . Pobito nieprzyjacielskie 
straże tylne: ; 
Grupa wojsk generała mar- 
_ szałka polnego Mackensena: Napół- 
nocy od Pińska dotarto do Wiślicy. 
Na południu. od miasta przebyto 
Strumień, | | 
-Z widowni południewo-wschodniej. 
Położenie jest niezmienione 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Wielka kwatera główna, 18-go. 


września, .. uż 


Według doniesień dzienników, , 


twierdził minister marynarki Balfour 
w ańglelskiej izbie gmim, iż Londyn 


wiedzą chyba Niemcy, nieufortyfikc- 
wany i według zasad wojny cywili- 


zowanej nie powinien podlegać na-. 


padom lotniczym. i D 
- Ponieważ nie może być mini- 
strowi niewiadomem, że Londyn jest 
wieloma oszańcowanymi fortami stale 


Września 1915 r. 


«wy ogień artylerji trwał na dużej. 


cigamy przeciwnika 


jest, jak każdezau wiadomo, io czem 


ORGAN NARODOWY. 
Założycieł i wydawca Jan Grodek, 


R 


bez zastrzeżenia 


ufortyfikowany ijeszcze większą iloś- 
cią fortyfikacji polnych, przeto cho- 
dzi tutaj o świadome fałszywe przed- 
stawienie faktn. 


Prócz tego zapomniał minister 
wspomnieć, że latawce niemieckie 
przy ukazaniu się nad Londynem 
stale ostrzeliwane były najpierw ze 
strony angielskiej. Także nic on nie 
mówi o ważnych faktach dla osą- 
dzenia stanu rzeczy, ustawicznych 
napadach latawców sprzymierzonych 
na miejscowości niemieckie otwarte 
i położone daleko poza widownią 
operacji, nawet na spokojnych po- 
dróżnych w pociągach osobowych, 
którzy naturalnie nie mogą się bro- 
nić. i 


- Naczelne dowództwo wojskowe. - 
(Telegramy z ostatniej chwili na 3-ej. stronie.) 


- SZTOKHOLM, 18 września. Redaktor 
Karlgren, który eodopiero . wrócił z Rosji, 
opisuje w „Dagens Nybeter* stosunki w 
Rosji. Karigren pisze: W kołach libsral- 
nych nie wierzą w gwałtowną rewolucję 
w Rosji. Przywódca kadetów. Milukow 
powiada, że nie wolno porównywać roku 
1915 z rokiem 1905, albowiem obecnie 
jest Duma państwowa, stojąca pomiędzy 
reakcją a opozycją, która opozycji umożli- 
wia wywierać w inny sposób swój wpływ 
niż w 1905 roku. Wykształcony rosyjski 
stan średni obecnie nie myśli iwcale o ja- 
kichś ruchach rewolucyjnych. Inteligencja 
chce cele swe osięgnąć w ramach konsty- 
tucjj i prawa. Pomiędzy włościaństwem 
rewolucja obecnie ` niema Żadnego po- 
parcia. Z wielu stron Karlgrena zape- 
wniano, że na' prowincji panuje zupełny 
spokój. Rewolucja mogłaby się opierać 
tylko o masy robotnicze, {i nie byłoby 
dziwnam, gdyby masy robotnicze były re- 
wolucyjnemi, Trudno opisać, jak się z ro- 
botnikami obchodzono podczas wojny. Po- 
lityka Makłakowa dążyła do tego, by masy 
robotnicze doprowadzić wprost do rozpa- 


czy. Aezkolwiek na początku wojny okas 


zywały one wiele patrjotyzmu, prowadzono 
okrutne przeciw nim rządy. Najuczciwsza 
dążenia robotników do poprawy ich bytu 
gospodarczego spotykały się z najsroższem 
prześladowaniem. Kilka tygodni przed 
obeeną sesją 10 robotników w fabrykach 
broni w Kostromie zostało rozstrzelanych 
a 20 ranionych, ponieważ uczestniczyli w 
strejku czysto gospodarczym. : Milukow 


| jednak sądzi, że najwyżej dziesiąta część 


robotników jest rewolucyjnie usposobiona. 
Gdyby robotnicy odzyskali prawo organi- 
zacji, pokazałoby się natychmiast, jak małe 
wpływy mają rewolucjoniści. 

Kadet Rodłczew oświadczył, że ro- 
botnicy naturalnie muszą być niezadowo- 
leni. Ale powszechna amnestja i miesiąc 
ugodowej polityki wystarczyłyby, aby nie- 
zadowolenie usunąć. Szyngarew oświad- 
czył, że częściowe niepokoje tu i owdzie 


mogą zajść, ale ruchu prawdziwie rewolu- . 


cyjnego w Rosji niema. Robotnicy Bą prze- 
konani, że klęska Rosji byłaby jnajwiększą 


„klęską dla. wolnościowego ruchu. Przy- 


wódca nacjonalistów oświadczył, że rewo- 


| lucja jest możliwa tylko w jednym . wy- 

padku, mianowicie, gdyby rząd teraz chciał 
Przywódca socjalistów 
| również sądzi, że przedwczesne zawarcie 


zawrzeć pokój. 


edakcja i administracja Przejazd JR 8, otwarte codz. od 9 
do 7 wiecz. w Niedziele i świąta od 12 do 6-tej. 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 

. dakcyjnych od 10 do 2, 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, — Rękopisy 
onorarjum uważa się za bezpłatne. 


pokoju mogłoby wywołać rewolucję, aby 
naród sam wziął w swe ręce obronę kraju. 


Karlgren omawia potem dążenia separaty-. 


styczne ukraińców, polaków i finlavdczye= 
ków, Małorus Markow oświadczył: Niech 
Bóg chroni tego, ktoby śmiał powiedzieć, 
że nie jest rosjaninem. Bobrinskij powiada, 
że śmiesznością jest nie uważać małoru- 
sinów za rosjan. Szyngarew oświadczył, 
że na Ukrainie istnieje ruch wolnościowy, 
ale tak samo jak w innych częciach Rosji, 
o jakimś ruchu powstańczym niema mowy. 
Jako ruch powstańczy ruch ukraiński trawi 
tylko marny żywot we Wiedniu. W gra- 
bieach państwa rosyjskiego ruchu takiego 
niema. Daleko mniej pewni Bą - rosjanie 


„polaków. Taktyką socjalistów polskich jest 


teraz -przyjmować wszelkie ustępstwa od 


niemców, aby gdy niemcy z Polski zostaną 


wyparci i aktualną stanie się kwestja poe 
łączenia Polski z Rosją, ód państw  za- 


'chodnich uzyskać gwarancję, że Polska 


zatrzyma swobody. nadane jej przez niém- 


-Ców.- -O wierności Fiałandji koła dumskie | 
"BĄ mocno. przeświadczóne. Ich zdaniem 
„ze strony finlandczyków. Rosji nie grozi 


żadne nietezpieczeństwo, nawet gdyby 


o do kwestji żydowskiej,  Bobryńskij 
oświadczył, że antysemityzm, którego sam 
jest zwolennikiem, nigdy nie był silniej- 
szym, niż obaenie w Rosji. Nienawiść do 
żydów szczególnie jest rozpowszechniona 
w wojsku. Bobrińskij z troską patrzy w 
przyszłość, gdy wojska powrócą po wojnie 
do domu, gdyż już teraz zachedzi wielka 
obawa pogromów. O żydach krążą w kraju 
i wojsku najpotworniejsze wieści. Żydzi 
jeżdżą na białych koniach przed frontem 
i pokazują niemcom rozciągłość linii ro- 
syjskich, żydzi mają telefony ukryte w dłu- 
gick brodach (0), żydzi ponoszą winę za 
klęski galicyjskie. Członek Dumy Markow 
opowiadał Karlgrenowi, że gdzie w wojsku 
znajduje się choćby tylko 2 lub 8 żydów, 
nieprzyjacieł otrzymuje tajne sygnały(!?) . 


Kronika polityczna. 


Warszawski sąd w Moskwie. 


„Riecz* donosi, że działalność war- 
szawskiego sądu w Moskwie rozpoczęła 
się z początkiem września starego stylu. 
Wszyscy aresztowani z Warszawy zosta- 
li przewiezieni do Moskwy. l 

Między aresztantkami w więzieniu 
dla kobiet znajduje się także Helena 
Macochowa. 


Proces szpiegowski w Pełers= 


Toczące się obecnie procesy szpie- 
gowskie w Petersburgu budzą ogólne 
zainteresowanie. Akcją szpiegowską kie- 
rowali powieszeni dwaj wspólnicy Mia- 
sojedowa. f 

Jeden z nich był do roku 1914 wi- 
cedyrektorem departamentu policji, miał 
tytuł ekscelencji i wydawał pismo „Qo- 
niec policyjny“. Jakiś czas był on sub- 
stytutem prokuratora przy sądzie okrę- 
gowym w Rewlu. Ostatnio był preze- 
sem newskiego akcyjnego Towarzystwa 


wyrobu papieru. 


Drugi wspólnik był adlatusem pe- 
tersburskiego gradonaczalnika Trepowa, 
a ostatnio kierownikiem policji w Rydze. 
Co zrobić ze 100.000 urzędhni- 
A ków uchodźców, 


„Birżewyja  Wiedomosti* donoszą, 


„iż w rosyjskiem ministerjum spraw we- 


wnęfrznych roztrząsano sprawę urzędni- 
ków, którzy schronili się z ewakuowa- 


jowi 


nosi % Petersburga: 
niemcy. mieli- w Finlandji wylądować. 


| Wewnętrzne głosunki w Rosji | 


(s dodatkiem) Gena 6 ferm: 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr.; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fems 
nekrologja 40 Í; Ogłoszenie małe 4f. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 E 


nych obszarów do wnętrza kraju. U- 
rzędników tych jest obecnie około 100 
tysięcy. i 


Zamiast nad Niemen 

do Władywostoku. 

Poseł do Dumy Kierenskij dokonał 
sensacyjnej rewelacji, że ciężkie działa, daw 
wno już temu ukończone w warsztatach Pas 
tiłowskich, które przeznaczonę były na front 
nad Niemaem, gdzieś znikły. 

Po dłuzich poszukiwaniach znaleziono 
je wreszcie we Władywostoku (nad Oceanem 
Spokojnym), dokąd je posłano rzekomo przęz 
pomyłkę. 


Mikołaj Mikołajewicz w Tyflisie. 

HAGA. Pismom tutejszym donoszą, 
że car zakazał wielkiamu księciu Mikoła- 
Mikołajewiczowi opuszczać Tyfils 
przez cały czas wojny. Równałoby to się 


_ deportacji. 


Mobilizacja przemysłu rosyj- 

o" _ skiego, - 

. KOPENHAGA. „Nationsltidende* doa 
Ruch, skierowany do 
mobilizacji całego przemysłu i całej lu=- 
dności cełeni wyrabiania materjału wojen- 
nego, wzmaga się ustawicznie, 

W całym kraju utworzyły się komi- 
tety miejscowe, z komitetem centralnym 
w Petersburgu na czele, Wiele fabryk i 
warsztatów już pracuje dla wojska, 


Nadzwyczajne zebranie przede 
stawicieli ziemstw i miast. 

PETERSBURG. Na (dzisiaj) ponio- 
działek zwołano do Moskwy nadzwyczajne 
zebranie przedstawicieli rosyjskich ziemstw 
i miast, w którem udział brać będzie rów 
nież wielka liczba członków Dumy. Po. 
czątkowo nie wiedziano w Petersburgu, 
czy rząd na obrady te zezwoli i chciano 
się Goremykina, względnie ministra spraw 
wewnętrznych o to zapytać, W ostatniej 
chwili jednak zgodzono się na to, aby się 
nie zapytywać, posiedzenie odbyć, wystawia- 
jąc się na niebezpieczeństwo rozwiązania 
przez gwałt. Głównym punktem porządku 
obrad jest maturalnia odroczenie Dumy. 
Wszyscy przywódzcy stronnictw będą mieć 
referaty wżględnie wypowiedzą rezolucje. 
Usposobienie „jest stanowego wojownicze, 


Handel w Rosji środkowej, 


BERLIN, 18 września (WAT). Głów- 
ny Organ finansowych kół petersbur- 
skich „Birżewyja Wiedomosti* donosi, iż 
w ostatnich dniach został skończony i 
zamknięty głośny na całą Rosję jesien- 
ny jarmark niżno-nowgorodzki. 

Jak gaze.a stwierdza na podstawie 
danych urzędowych, miał jarmark tego 
roku jeszcze nieco żywszy przebieg, niż 
zwykle i ogólny obrót pieniężny wyno- 
sił tym razem kilkanaście miljonów ru- 
bli. Jedyny Bank Państwa uczestniczył 
w obrocie tym kwotą 2 i ćwierć: mil, 
rosyjski Bank. Handlowo - przemysłowy 
inwestował podczas jarmarku sumę 
2,100,000 rubli, a po nim przychodzi 
AŻ Bank Syberyjski z kwotą 1,750,000 
rubli. . 

Wspomniany wyżej dziennik wnio- 
skuje ;stąd, że ruch handlowy w środe 
kowym kraju Rosji ma wciąż jeszcze 
normalny przebieg i wyraża z tego po- 
wodu swe żywe zadowolenie. 


Uigi dla żydów w Rosji. 

Jak donosi „Deutsche Warschauer 
Zeitung", wpływowy bank Rotszylda i 
syna w czasie wojny na wszystkie pro- 
pozycje finansowe rządu rosyjskiego od- 
powiedział odmownie. Wobec tego ro- 
syjskie sfery urzędowe miały zawiado- 
mić telegraficznie dyrektora banku o 


?, 


zmianie kursu polityki rosyjskiej wzglę- 
dem żydów. f 

Depesze wysłał dyrektor Międzyna- 
rodowego Banku Petersburski:go. Opie- 
wa ona, że główne żądania żydów są 
uwzględnione. Żydom przyznane będzie 
prawo swobody zmiany miejsca. zamie- 
szkania, oraz prawo korzystania z wła- 
sności ziemskiej w całej Rosji, za Wwy- 
iączeniem miast rezydencji cesżrskiej i 
stołecznych, prócz tego ma nastąpić 
rozszerzenie prerogatyw szkolnych dia 
dzieci żydowskich. 

Głosy rosjan o odroczeniu Dumy 

SZTOKBOLA. O zamknięciu Duny 
wyrażają się ujemnie prawie wszyscy ro- 
syjscy przywódzcy stronnictw. Nawet na- 
rodow:ee Bobryński oświadcza, Ż+ zam- 
knięcie Dumy wywołało zaniepokojące 
echo w narodzie. Chociaż nie teraz, to 
później będzie rząd zmuszony zgodzić sią 
na żądania narodu. Gołubiew wyraził się, 
że odroczenie otoczy Dumę gloria męc:eń- 
stwa. Biurokracja wie aż nadto dobrze, 
jakie skutki wywoła zamknięcie Dumy. 

` Dymitrukow widzi oprócz koafliktu 
między rządem a Dumą i konflikt z na- 
rodem ruskim, ponieważ w całym kraju 
wyrażono życzenie, aby Dumy nie zamy- 
kaé. 

Październikowiec Guezkow oświadcza, 
że się obawia, iź odreczenie Dumy dopro- 
wadzi do wyników, których przewidzieć 
uie można i które będą bardzo smutne. 

Szysgarew, przewodniczący komisji 
wojskowej i marynarskiej w Dumie, na- 
zwał odroczenie Dumy bardzo niebez- 
piecznym i wprost olbrzymim błędem polie 
tycznym, kióry kraj deprowadzić może do 
upadku. 


Herve o odroczeniu Dumy. 


GENEWA. Znamiernem dla panu- 
jącego w francuskich kołach rządowych 
usposobieniem, wywołanem przez odro- 
czenie Dumy, jest ta okoliczność, że 
cenzura przepuszcza najostrzejsze wy- 
nurzenia, w jakich pisma paryskie wyra- 
żają się o tym akcie rządu rosyjskiego. 
Tak mógł Hervé w swej „Guerre socia- 
le" ogłosić artykuł, w, którym radził 
carowi, aby się z powodu idjotyzmu ka- 
zał powiesić, bo idjotyzm, przekraczają- 
cy pewne granice, równa się zdradzie. 

Hervé oświadcza, że Anglja, Włochy 


t Francja winny przeciwko temu zama- 


chowi stanu zaprotestować: jest on gor- 

szy niż strata Warszawy i całej Polski. 

fiurkówiec niemiecki na Sróda 
ziemnem morzu, 

FRANKFURT n. M. Z Konstantyno- 
pola donoszą do „Frankfurter Zeitung": 
Działalność niemieckich nurkowców w 
Morzu Śródziemnem powiększa nerwo- 
wość czwórporozumienia. | 

Wczoraj storpedował niemiecki nur- 
kowiec w pobliżu Kandji angielski pa- 
rowiec przewozowy e pojemności 15 ty- 
sięcy tonn. Płynął on naładowany z Egip- 
tu ku Dardanelom. ; . 
Seiganie rumuńskich torpe» 

dowców, i 

BUKARESZT. Organ urzędowy „Indie 
pendance Roumains” donosi, że rosyjski tora 
pedowiec ściga pod Konstanzą dwa rumvń- 
skie żaglowce, które uciekły do zatoki Tus'y. 
Torpedowisc znsjdował się na ramuńskich 
wodach nadbrzeżnych. Rząd zażądał w Pe- 
tersburgu, uby torpedowiec wycofano, 

Rząd rumiński żądał od rosyjskiego 
Zwolnienia parowca Kragows, który flota re- 
syjsta bezprawne zajęła, 

Wojska włoskie do Sesbji. 


WIEDEN. „Neue Wiener Journal" 
donosi: 

Wojska Włoskie, które odbywają dro- 
BĘ na okręcie, nie są przeznaczone dla 
Dardanel, lecz do Salonik, skąd mają się 
udać na serbską widownię wojenną. 
. Rząd grecki jeszcze nie wypowiedział 
Się, czy wojsko włoskie przepuści. 

Bekaty w sprawie obrony 
Londynu. 


LONDYN, 17 września. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu izby gmin poseł libe- 
rainy, Sir Henry Dalziel, żądał wyjaśnie- 
nia od rządu o obronie Londynu przed 
statkami napowietrznemi, Mister mary- 
narki, Balfour, oświadczył, że gdy objął 
admiralicję, znalazł zupełnie niewystar- 
czającym system obrony wybrzeży Anglji, 
który przeocza służbę napowietrzna. Są- 
dzi on, iż obecnie wystarcza ona. Co 
się tyczy obrony Londynu, Balfour orzekł, 
iż w żadnym razie nie uczyniono wszyst- 
kiego możliwego, lecz oczekuje wiele 
od zdolności nowego kierownika arty- 
leryjskiej obrony Londynu, sir Piercy 
Scotta. 

Admiralicja studjowała obronę Pa- 
ryża przeciw napadom z powietrza, lecz 
wypadki są różne, Paryż jest wielka 


GAZETA ŁÓDZKA 


fortecą i posiada mnóstwo dział, pod- 
czas gdy Londyn, jak każdy wie, i o czem 
wiedzieli chyba i Niemcy, jest nieufor- 
tyfikowany i podług zasad wojny cywi- 
lizowanej, nie powinien podlegać takim 
napadom. Może on zapewnić, iż uczy- 
ni wszystko, by rozwinąć i zorganizo- 
wać obronę przeciw napadom z powie- 
trza. Zresztą szkody, wyrządzone przez 
napady lotnicze, pod względem gospo- 
darczym i wojskowym są nieznaczne. 
Uroczystości w Bułgarji z po= 
wodu BQ-=leiniej rocznicy. 

SOFJA. „Agence Bulgare donosi: 
Naród bułgerski obchodzi dzisiaj uro- 
czyście 30 rocznicę złączenia dawniejszej 
Rumzelji wschodniej z Buigatją półneena 
które oznaczało pierwszy etap na drodze 
do urzeczywistnienia jedności . narodowej. 
Jubiłeusz obehodzą uroczyście w eałym 
kraju. W Sofji rozpoczęła się uroczystość 
ceremonią religiiną na placu przed zam- 
kiem w obecności rodziny królewskiej, 
ministrów, wielu urzędników i wielkich 
tłumów ludności. Po ceremobji posuwał 
się olbrzymi pochód przez miasto, cho- 
rągwie go poprzedzały. W pochodzie 
trali udział weterani wejny serbsko-buł- 
garskiej, po nich . szła legja uzbrojonych 
uczn'ów, dalej korporacje, wychowańcy 
wszelkich szkół i t. d, 

Pochód przystanął przed pomnikiem 
Lewskiego, jednego z arostołów wolności 
bułgarskiej, przed mauzoleum Księcia ba- 
tsnbergskiego, bchsterów z roku 1855 i 
przed pomnikiem cara oswobodzicieła, 

Pochód rosuwał sie przy dźwiękach 
hymnu narodowego, który grały kapela 
wojskowe i szkolne. Imdność, której u- 
sposobienie było nadzwyczaj podniosłe, 
witała pochód z entuziszmem, 

Po południu odbyły się igrzyska na- 
rodowe, wieczoram wydało miasto ban- 
kiet, w którym brali udział minisirowie, 
członwawie zarządu m'asta, weterani i li- 
czne oscb'stości polityczne. 

Z kraju dozoszą o wielkim entu- 
zjazmie, panującym w całym kraji; kraj 
jest świadom wielkiego znaczenia uroczy- 
stości, 


` Zadanie wykazu listy strat 

_ włoskich. 

LUGANO. 93 postów do parlamen- 

tu udało się do Salandry, aby mu przed- 
iożyć prośbę o ogłoszenie listy strat w 
wojsku włcskiem. Zwsócili mu uwagę, jak 
wielkie panuje niezadowolenie i niepokój 
z powodu braku tych list. Salandra przy- 
rzekł, że sprawę tę przedłoży radzie mi- 
nistrów, PR m 
W Turynie odbyły się demonstracje 

w niedzielę na via Emmanuele przeciw 
drożyźnie. 


Obwieszczenie, 


W niedzielę 12 września rozpocz ło sią 
wydawanie paszportów przy ui. Widzewskiej 
nr. 3 i Aleksandrowskiej nr. 47 u Rel- 
tera. Na ostatnim miejscu otrzymają wszyst 
kie te osoby swe paszporty, które fotugrafowa- 
ne były przy ul Aaleksandrowskiej 107 jako re- 
szta z ulicy A'sksandrowskiej 117. 

Paszporty będą wydawsne tym osobom, 
których nazwiska rozpoczynają się literą: 
we wforek 21 š T, U, F, 

„ środe 22 > w, . 
Xażdy paszport kosztuje 50 fen, 30 kop. 
.Uprasza się uważać na stempel i podpis 

w paszporcie. 
Łódź, dnia ll września 1945 r. 
v. Oppen. 


Obwieszczenie. 


We worek, 14 września r. b. zaczyna się 
wydawanie paszportów przy 

uł. Suwalskiej Nr. 6. 

W tym dniu oirzymają wszystkie ie osoby 

Nag N których nazwiska rozpoczynają się 

rą: 


we wtorek 21 z N, O, P, Q, 
„ Środę 22 w R, 

„ czwartek 23 F S, 

ə Piątek 24 5 T. U, V, 

„ sobotę 25 K w,ZŻ, 


Każdy paszport kosziuje 50 fen, — 30 kop. 
Uprasza się uważać na stempel i podpis w 
paszporcie. $ 
Lód, dnia 13 września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 
von Oppen. 


Obwieszczenie, 
_ „Wydawanie paszportów przy placu 
Kościelnym Nr. 4 zaczęło się pod tymi 
Samiemi warunkami od g. 8,30 rano do g, 
2,30 po pof. bez przerwy: . 
w Środę, dnia 8 września Ea Ès 
osoby, których nazwiska rozpoczynają się 
nast. literą otrzymają paszporty: 
we wtorek „A „  „. UVWZŻ 
Łódź, dnia 7 września 195 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
l von Oppem-  --. 


= 
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Otwieszczenie. 
Pomimo w mem razporządzeniu 
ca 1915 r. dotyczątem oddawania me : 
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Łódź dnia 18 września I RA 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Poiicyi. 


Si 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Eustachjļusze. 
JUTRO: Meteusza Ap. 


%schód słońca o godz. $ m. 35. 
Zachód z 6 ay Bów ia 
WYFOŻYCZALNIA Tow. „Wiadza” ol- 
warte codziencie cd g. 6—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 15—1. 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Qświa« 


Zwrot 400 marek 
400 marek, wysłanych dnia 27 maja 
1915 roku jeńcowi wojennemu Karolowi 
Heinen nie można było doręczyć. U- 
prasza się o odebranie powyższej sumy 
w komendanturze miejscowej, w zarzą- 
dzie kasowym, za oddaniem wydańego 
w swoim czasie dowodu. 
Z Prezydjum policji. 
() W biurze Prezydjum policji wy- 
wieszono następujące zawiadomienie: 
„Udzielanie informacji w sprawie 
starań o pozwolenie na długoterminowe 
wyjazdy odbywa się tylko od godz. 11 
do 12 w pał 


Przyjmowanie podań na krótkoter- 


minowe wyjazdy do Niemczech itp. przyj- 
muje sekretarz wydziału Beck tylko od 
godz. 11 do 12 w poł. 

Wydawanie przepustek o godz. 6po 
południu. 

Związek kobiet przy Delegacji Miej- 
: scowej E, P, B. 

Prośba do Sz. czytelników i ezytel- 
niczek G. Łódzkiej. 

Dla dwóch uczni, bardzo dobrze 
się uczących, bcz bardzo biednych 
potrzeba książek, których opis poniżej za- 
łąszamy. 

Jeżeli który z czytelników lub która 
z Bz. czytelniczek ma jsdną lub więcej 
książek do ofiarowania, to zechce łaska- 
wie przysłać je do biura Związku Kobiet, 
Mikołajewska zr. 34. 

Wykaz potrzebnych książek, 

Literatura francuska część Hi-a De- 
lacroix. ; 

Literatura niemiecka, Szylinga. 

Zbiór zadań trygonometrycznych, Kir- 
sta i Szczawińskiego, 

Teorja algebry, Feldbluma, 

Fizyka, Sporzyńskiego (ubszerna), 


Literatura rosyjska (część I i ID 
Nizelonowa, 
Słownik francuski, i 
3 Kary, 


Szewc Szloime Zuchota zamiesz- 
kały przy ulicy Nowomiejskiej nr. 11 zo- 
stał skazany policyjnie na 3 tygodnie 
więzienia, ponieważ usiłował przekupić 
pewnego policjanta. 

Szewcowa dite Zuchofa z ul. No- 
womiejskiej nr. 11 została skazana po- 
licyjnie na 3 tygodnie więzienia, ponie- 
waż usiłowała przekupić pewnego polic- 
janta. 

Bezdomni w Rosji. 

„ (8) W tych dniach do Łodzi przy- 
byli dwaj zbiegowie z liczby internowa- 
nych w Połtawie żydów, łodzianie Ful- 
czyński i Desso. 

Znajdując się w Warszawie po przer- 
waniu komunikacji z Łodzią, nie mogli 
do niej powrócić i zostali wydaleni do 
Połtawy, 
dostali się do Kijowa'a następnie do 
Kowła, skąd po ucieczce Rosjan mieli 
już wolną drogę do domu. Podróż ich 
z Połtawy do Łodzi trwala cztery ty- 
godnie. l 

Komunikują oni, iż Rosjanie maso- 
wo deportują żydów do Syberii. Poło- 
żenie internowanych bezdomnych jest 
wprost rozpaczliwe i pogarsza się z dnia 
na dzień. 


W. Pełtawie znajduje się wiele osób | 


z administracji łódzkiej, policja i urzęd- 
nicy. Oprócz tego inne miasta również 


przepełnione są bezdomnymi z Króle- 


stwa. A 


a gdy im udało się stąd uciec, | 


Nr, 247, 


H. 
* 


Ze Zwiąrku felozepów, 

(a) W dniu wczorajszym w lokałą 
własnym przy ulicy Konstastynowskiej 5 
oibyło się nadzwyczajne posiedzenię 
członków zarządu Związku fel 
łódzkich pod przewodnictwem prezesą 
p. Jarkiewicza. 

Na zebraniu odczytana odezwę ma 
gistratu z zakomunikowaniem o zorga 
nizowaniu kursów dezynfekcyjnych, ce 
lem fachowego wykształcenia dezynfek. 
torów do służby miejskiej. Związek po 
stanowił w sprawie kursów przyjąć czyne 
ny udział, Otwarcie kursów nastąpi 4 
dniem 20 b. m. Na kursy zapisało się 
12 felczerów ze Związku. | 
Zaprawiantow. tanich kucken rebotn, 

(a) Delegat zarządu Centralnego 
tanich kuchen przy związkach zawodo- 
wych robotniczych, p. Leon Purman po- 
wrócił już ze swej podróży z Kująw, 
dokąd jeździł w sprawie zaprowianto- 
wania tanich kuchen robotniczych ną 


| sezon zimowy. > 


Z Kujaw zarząd tanich kuchen spro 
wadza zapasy kartofli, których cena na 
miejscu wynosi 2 rb. za korzec oraz zæ 
pasy cukru z cukrowni w Brześciu Kw 
-„Jawskim. ‘i 

Wobec zakazów wywozu tych ariy 
kułów z tamtych stron, zarząd kuchen: 
postanowił zwrócić się do władz odnoś- 
nych ze staraniem o uzyskanie glejtów 
przewozowych. . 

Z kooperatywy llietalowiecit, 


(a) Wyznaczone w dniu wczoraj 


| szym ogólne walne zebranie członków 


kooperatywy robotniczej „Metalowiec! 
nie doszło do skutku z powodu nieprzy 
bycia dostatecznej ilości członków. - 
W drugim terminie bez względum 
liczbę przybyłych zebranie odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 26 b. m 
o godz. 2 m. 20 po poł. w sali jadalnej 


' fabryki Winkler, Gaertner i Borman przy 


ul. Mikołajewskiej nr. 84. 

: Kolesalna różnica, 

(g) W roku 1902, według taksy ma 
gistratu, ceny na chleb i mięso były w 
Łodzi następujące: 
| Fuut chleba pytlowege kosztował 3 
kop. razowego 2 kop, funt bułek pierw» 
szego gatunku 5 kop, z mąki gryzkowej 
2 i pół kop. Funt mięsa wołowego pierw- 
szego gatunku 13 kop., drugiego gatunku 
11 kop. trzeciego gatunku 9 kop., cielę: 
ciny 14 kop., baraniny 10 kop. 

Jaka to kolosalna różnica w porów 
naniu z cenami dzisiejszemi!,, 

Wojna a sprawy matrymonialne, 

(g) Wojna wywołała zastój niemal 
we wszystkich dziedzinach życia naszega 
nic więc dziwnego, że wpływ jej odbił się 
też bardzo ujewnie i na frekwencji w spra» 
wach matrymonialnych, które wymagają 
więcej rozwagi i namysłu, niż każde inue 
przedsięwzięcie w życ.u ezłowieka, 

W niektórych parafach, jak np. W 
dość licznej parufi retkinskiej w ciągu 
pierwszego roku wojny nie zawarto ani 
jednego ślubu małżeńsk ego, a w 4 parafjach 
zgierskieh, liczących zgórą 25 tys. dusą, 
cd Nowego Raku do I b, m. zawarto śle 
bów małżeńsk ch zaledwie 30, gdy w cza* 
sach normalnych zawierano tam w tym 
czasie około 130, a w ciągu roku około 
200 ślubów. 

W Łodzi ruch w zawieraniu małe 
żeństw w pierwszych miesiącach wojoy 
zeszedł do miniwum. j ; 

Dopiero w ostatnich ezasach, zarówe 
no w Łodzi, jak i w okolicy liczba zawie: 
ranych małżeństw zaczęła wzrastać tak, że 
dziś we wszystkich koświsłach odbywają 
się śluby coraz częściej, Dowodzi to, że 
ludzie przywykii już do nowych ags cięż- 
kich warunków życia i we wszystkich spras 
wach powracają do dawnego try bu. 

Roboty publiczno 
_()  Przystąpiono do wybrukowanie 
ul. Długiej, wobee czego ruch kołowy 58 
stał na niej wstrzy many, | 
Omal nie wypadek 

(b) W sobctę przed południem Zech 
robotników niejacy Janiszewski, oraz Bier: 
naczyk byli zajęci przy reparacji studni w 
domu pod ur. 68 przy ul. Cegielnianej- 
Obadwaj zostali zatruci gazami. i 

_ Ławezwano 1 oddział Straży Ognie 
wej. 

Topornikowi Pawłowi Kolasińskiema 


udato się wydostać zatrutych, 


'Nr. 247, 


| Janiszewskiegu zawieziono do Szpie 
lala Poznańskich, Biernarczyk zaś o wlas- 
nych siłach udał się do domu. a 

> Dzięki - Zatem . energicznej pomocy, 
adzielonej przez dzielnego topornika, uda- 
ło Bię uratować życie 2 osobom. 

j -2 Delegacji szkolnej. 

: (Dokończenie), zę 

Szkoła Numer. 18, ulica Franciszkań- 
ka nr. 18, naucz. star. 1) Kędzierski Kaje- 
łan, naucz. młod.: 2) Urbański Aleksander. 

Szkoła Nr. 19, ul. Rozwadowska 36, 
naucz. star.: |) Merklejn Szymon. naucz. 
młod.: 2) Majewska Wanda, 3) Piaskowski 
Edward, 4) Cygańska Halina. l 

` -Szkoła Nr. 20, ul. Widzewska 13, 
uaucz. star.: 1) Potarzycka Aniela; naucz. 
młod.: 2) Hassenmajer Zofja, 3) Pajewska 
Zenobia, 4) Wiernikowa Helena. 

Szkoła Nr. 23, ul; Passaż-Szulca.nr, 25, 
naucz, star: 1) Kędzierska Marja, naucz. 
młod.: 2) Lipińska Eugenja, 3) Włodarkie- 
wicz Jadwiga. . ZE 

< Szkoła Nr. ul. 24, Gubernałorska 22, 
haucz. star: 1) Ankerstein Józef; naucz. 
młod.: 2) Gott Władysław, 3) Adamski Ma. 
ksymiljan, 4) Markowska Stanisława. . 

Szkoła Nr. 25, ul. Zgierska nr. 23, 
mancz. star: 1) Puto Stanisław; naucz. 
miod.: 2) Walens Adam, 3) Jarnicka Wik- 
torja, 4) Kostrzewski Stanisław. 

Szkoła. Nr. 26, ul, Przejazd 77, nacz. st.: 
1) Sawicki Jan; naucz. młod.: .2) Konc Ma- 
łeusz, 3) Dobrzeniecki Stanisław, 4) Traut 
Wanda, ; 

Szkoła nr. 27 ul. Zarzewska nr. 36, 
naucz. star! 1) Łabęcki; naucz, młod.: 2) 


May-Majewski Juljan, 3) Powiadowska Le- 


ontyna, 4) Jastrzębowska Aleksandra. 

_ Szkoła Nr. 28, ul. Złota nr. 7, naucz: 
star: 1) Wojakowski | 
młod.: 2) Brozyński Karol, 3) Mirowski 
Tomasz, 4) Dudzińska Waletja, 
|... Szkoła nr. 29 uł. Senatorska nr. 
naucz. star: 1) Werner Stanisław, naucz. 
miod.: 2) Racięski Roman, 3). Przytułska 
Józefa, 4) Brzezińska Melanja, 

Szkoła nr. 32, ul. Przejazd nr. 84, 
naucz. star. 1) Tomaszewski Antoni; naucz, 
młod. 2) Iwanowa Wiera, 3) Grabowska 
Marja, 4) Braun Jan. 
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© Szkoła nr. 38, ul. Benedykta nr. 56, 


tancz. star.. 1) Okraszewski Adam, naucz. 
młod.:, 2) Kościńska Słanisława, „8)- Ska- 
rzyńska Zoija, 4) Staniszówna Macja. 
Szkoła nr. 34, ul. Rokicińska nr. 27, 
naucz. star.: 1) Danecki Władysław, naucz, 
miod.. ż) Wiśniewska: Gen. 
Szkoła nr. 35, 


naucz. star.: 1) Warkałło Antoni; naucz. 


młod.: 2) Bocheńska Janina, 3) Gajewska. 


Zofja, 4) Lewandowski Zenobjusz. 

Szkoła. tir. 
naucz. star:.-' 1) Kluge Jan, naucz. młod.: 
2) Kuhn Amelja, 
wa, 4) Sikorski Djonizy. 


Szkoła nr: 87, ul.-Józefa nr. 1, naucz.. 


2) Kurzewski Apolonj. 

Szkoła nr. 38, ul, Rzgowska nr. 75, 
naucz. Star: 1) Szczechura Jan, naucz. 
młod,: 2) Wołski Józef. = i 

Szkoła nr. 39, ul. Ekaterynburska 20, 
naucz. star.: 1) Śmiałek Jan, naucz. młod, 
2) Zielińska Jadw. 5: 00o mz? 
Szkoła nr. 40, ul. Polna ur. 9, naucz. 
star.: 1) Kalusiński Stanisław, naucz. młod. 
2) Kozanecka Jadwiga, 3) 
Helena, 4) Błaszkowski Marceli. 

„ Szkoła nr. 41, ul; Rzgowska nr. 25, 
naucz. star.: 1) Smarzyńska Zoija, naucz. 
miod.: 2) Lubczyńska Irena. * | 

" Szkoła nr. 42b, Karołew, naucz. star.: 
1) Dzidkowski Józef, naucz. młod.: 2) Kar- 
bowiak Józefa. m: R: 

Szkoła nr. 42, ul. Wiznera nr. 25, 
naucz, star.: 1) Polisiakiewicz Michał, nacz. 
miod.: 2) Sadłowski Stefan, '3) Szperling 
Zoija, 4) Drabikówna Irena. | 

Szkoła nr. 43, ul. Skierniewicka ur. 3, 
naucz. star: 1) Wilczyński Jan, naucz. 
młod.: 2) Tworos Ludwik. 3) Majeranow- 
ska Eliza, 4) Hajkowski Zygmunt, 

Szkoły marjawickie: 

Szkoła nr. 1, Horbatowski Zygiryd, 
Brzeziński Józeľ. i ; , 
Szkoła nr. 2, Łopatowska Marja. 

Szkoła nr. 3, Krzyżanowska Marja. 

Nowoprzyjęci nauczyciele, jak i rów- 
nież zastępcy. mianowani przez sekcję 
szkolną byłego G. K. O. winni przedsta- 
wié swoje świadectwa naukowe oraz swoje 
curriculum. Vitae." 3 3000 0 Boża? 
-o Wymienieni w liście - powyższej nau. 
tzyciele i nauczycielki mogą z polecenia 
feleg, szkolnej rozpocząć chwilowo zajęcia 
w swych szkołach. = i 

, Ostateczne nominacja będą zatwier- 
Azone dopiero przez władzę nadzorczą nie- 
miecką, a 


star, 1) Unieszowski Juljan, naucz. młod.: 


Howe Słow. Oświatowe. 
(a) Wczoraj wieczorem w sali „Vie- 
korja* przy ul. Długiej nr. 45 odbyło się 
zebranie organizacyjne nowego - żydow- 
skiego Stowarzyszenia oświatowo". - 


Rajmund; paucz.. 


ul. Milsza nr. 50, 


36, „ul. Rybna nr, 15,. 
3) Kralkowska Stanisła-. 


Wojtczakówna 


itp. 


Przewodniczył na zebraniu Da- 
wid Weinreb, piórc ę P; = 
genlo > pióro me p. A. Mor 

Odczytano i przyjęto ustawę Stow., 
podług której, celem powstania tegoż 
jest szerzenie wiedzy, urządzanie kur- 
sów naukowych, odczytów oświatowych 

Wysokość wpisu określono na 50 
kop. Wybrano wreszcie zarząd i komi- 
sę rewizyjna; rezultat wyborów ogłosi 
dziś komisja skrutacyjna. 

Z żyd. Tow, literackiego rejonu 
Górnego Rynku. 

0. Wobec coraz. większej liczby 
zgłaszających się uczniów na kursy wie- 
czorowe, rada pedagogiczna Towarzyst- 
wa postanowiła przyjąć jeszcze 60 osób. 

Na kursach wykładane są języki: 
polski, niemiecki, hebrajski, żydowski i 
arytmetyka. 

. Odnośne zgłoszenia przyjmowane 
są codziennie od godz. 6 do 8 wiecz. 

„Dla zasilenia funduszów na utrzy- 
manie kursów wieczorowych, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 26 września, w te- 
atrze „Scala* przedstawienie na korzyść 
Towarzystwa. Odegranem będzie „Oj- 
ciec" Strindberga. | 

- Z Tow. „Āefatt, 
(I) Nowo urządzona sekcja muzy- 
czna 
25) utworzyła orkiestrę mandolinistów i 
skrzypków, składającą się już z 30 osób. 
Pierwszy wystep tej orkiestry odbędzie 
się już w tych dniach. 
Z Fow. miłośników języka hebrajskiego. 
(I) Zarząd Towarzystwa (Spacero- 
wa 21) postanowił rozwinąć śwą działal- 
ność na polu nauki języka hebrajskiego. 
W tym celu zarząd czyni już wszelkie 
przygotowania, by módz otworzyć. wkrót- 
ce kursy hebrajskie w różnych punktach 
miasta. 
i Z Komitetu Perecowskiego. 
(1). Dziś o godz. 5-ej po południu, 
odbędzie się w lokalu „Hazomiru* (Space- 
rewa 21) dalszy ciąg ogólnego zebrania 
członków Komitetu, w którem wezmą u- 
dział wszyscy delegaci miejscowych związ- 
ków kulturalnych i zawodowych. 
"> Stow. wzajemnej pomocy muzys 

: ków orkiestrowych, 
-W srodę w Towarzystwie „Hazomir* 


odbędzie się nadzwyczajne ogólne ze- 
branie czlonków Stow. wzajemnej po- 
mocy muzyków  orkiestrowych, celem 
powzięcia bardzo ważnych uchwał. 

Przeniesienie lokalu, 


| (I) Lokal Towarzystwa robotników 


| branży skórzanej został przeniesiony z 


Wschodnią 


ul. Północnej nr. 19 na ul. 
nr. 27. 
Informacji udziela się w lokalu To- 
warzystwa codziennie od. godz. 8 do 10 
wieczorem. -- 
: Z dzielni zzpomogowych, 
(b) W bieżącym tygodniu wypłaty 
w dzielnicach zapomogowych żydom, z 
powodu ich świąt, odbywać się będą we 
wtorek, miast środy i czwartku, ć 
Kradzieże: 
(hb) Miesakance Łaskarzewa Eugenji Do- 
browin ubiegłej nocy wykradziono ze stajni 
przy ul. Zawadzkiej p. ».38 parę koni, war- 


„tości kilkaset marek, 
(i) (W ubiegłą sobotę, gdy zamiesz- 
Starem Mieście pani Sz. Chojnow= | 


kała na 
ska wyszła z synagogi, skradziono jej zło- 
ty zegarek z brylantami, 
Są Wynadki zemdienia. 
(1) W eiągu ubiegłej soboty (żydow- 


skiego dnia sądnego) zdarzyło się w mieś- 


cis dużo wypadków zemdlenia, 

Takiemu też wypadkowi uległa za- 
mieszkała na Widzewskiej 23 pani Sz. Z; 
która niebawem zmarła. : 

` Pożar, 

() W ubiegłą sobotę, o godz. 103/, 
wieczorem,” wybuch nagle z niewiadomej 
przyczyny groźny pożar w domu przy ul. 
Pieprzówej 15; pożar ten wywołał panikę 
wśród mieszkańców tegoż domu, którzy 
obudzeni ze snu rzucili się do pakowania 
swych rzeczy. 

Zawezwano natychmiast 1 i 2 od- 
dział straży, która energicznie pracowała, 
by rozszalany Żywioł umiejscowić, 

Pożar ugaszono o godz. 2-ej w nocy, 

Straty wynoszą kilka tysięcy rubli, 

SEKE Uięcie złodziejki. 

(a) Wozoraj o godz, 12-ej w południe 
na cmentarzu ewangielickim przy grobowcu. 
przemysłowca Hoffmana ujęto duiewczynę, 
lat 18, której specjalnością jest kradzież 
kwiatów z doniczkami z grobów. : ; 

Ujęta na gorącym. uszynku zazuała, iż 
posiada kilka koleżanek, zajmujących się 
tymże procederem. - 
Ę Dezynfekcja kolejek podjazdowych. 

: (b) Z powodu stanu antisanitarnego 
tramwajów - podjazdowych, oraz częstych 
skarg o tym stanie przez przejezdnych, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


przy Towarzystwie (Wólczańska: 


(ul. Spacerowa 21) o godz. 10-ej rano- 


wydział zdrowotności przy tutejszym ma- 
gstracie na posiedzeniu, które ma się od- 
być w b, tygedniu, rozważać będzie tę 
kwestje. sa 
RY | 
Z łódzkiego oddziału pioirkowa 
skiego Tow, rolniczego: 
(a) Centralny zarząd piotrkowskiego To- 
warzystwa rolniczego czyni staran'a Q spro» 
wadzenie dla oddsiału łódzkiego suferfosfa- 
tów z fabryk sztucznych nawozów z Rudnik 
lub ze Strzomieśzyc. Mączka kostna w łódz- 
kiej fabryce kleju została wyczeryana i 
w tym sezonie nie będzie można jej spro» 
wadzió. -Ziarns do siewu chwilowo nie m». 
Z ambulastorjum na Bałutach. 
(8) W ambulatorjum miejskiera na Ryn- 
ku Bałuckim przy ul. Łagiewniekiej Nr. 29 
w ciągu ostatniego miesiąca nudzialono po- 
rad 1,156 chorym. W ciągu sezonu letnie. 
go zaszczepiono ospę 2,300 osobom, Cho- 
rych w części znepatrywano w lekarstwa. 
Leszrzem naczelnym atabulatorjum jest dr. 
Łukasiewicz, drugim lekarzem dr. Prechner, 
Napid. 

W ubiegłym tygodniu na Abrama 
Krumholea m. hodzi jadącego około lasu 
lućmierskiego z produktami spożywczymi 
napadło kilku uzbrojonych bandytów. 

2 z nich zatrzymało konie, a 4 po- 
częło róewidować wóz. 

. Bandyci zrabowali 5 worków cukrn, 
2 skrzynie herbaty, 2 skrzynie świec, skrzy- 
nię mydła i ułożyli zrabowane rzeczy 
na wozie, którym przybyli. 

Następnie rabusie dokonali osobistej 
rewizji K. i zrabowali mu 800 mr. w go- 
tówee, 300 rb. w walorach rosyjskich, oraz 
zegarek z dewizką, 

Rabusie, nakazując poszkodowanym 
milczenie, ratowali się ucieczką przez ni- 
kogo nie ścigani. 

a Z Pakjanio 

(hb) Od miesiąca służbę policyjną 
pełni 40 policjantów. , 
R Poliemajstrem miasta naznaczony p. 
Zurewicz, burmistrzem p. G. A. Krusche. 
.  Onegdaj policja skonfiskowała 84 gę- 
si u N. Wajnsztajna z m. Łodzi. 

N. założył protest, gdyż miał przepu- 
stkę na przeprowadzenie gęsi do Rokicia. 


Wywóz produktów z miasta jest Bu-- 


rowo wzbroniony, przeto na krańcach 
miasta ustawiono patrole policyjne dla 
śćisłego przestrzegania tego przepisu. ` 


2 ostatniej choill. 
zzz 
Urzędowy komunikat 
austrjacki. 

WIEDEŃ, 19-go września: 

Z widowni rosyjskiej. 

W Galicji wschodniej upłynął 
dzień wczorajszy spokojnie. Naprze- 
ciw linji naszej nad Ikwą, rozpoczął 
wróg gwaltowniejsze ostrzeliwanie 
artyleryjskie, Na wołyńskim trójką- 


cie twierdz odbywało się zajmowa- 


nie naszych nowych stanowisk, bez 
„przeszkód ze strony przeciwnika. 
Cofającego sią wroga na Litwie, ści- 
gają c. i k. siły zbrojne, napierające 
w pośrodku armji niemieckich. 

Z widowni włoskiej. 


Wczoraj rozpoczęła włoska arty- 
lerja ciężka ponownie ożywiony o- 
gień na forty nasze na płaskowzgó- 
rzach Vielgereuth i Lafraun. Zresztą 
niezmienione jest położenie na obsza- 
rach granicznych tyrolskim i karyn- 
tyjskim, Rozbiło się natarcie przy- 
puszczone w obrębie Flitschu, które 
w samym  Talbecken, kosztowało 
wroga przeszło 1000 żołnierzy. Dziś 
rano opuścili już Włosi rowy czoło- 
we. Na obszarze Vreie, usiłował 
przeciwnik napaść na nasze stanowi- 
ska czołowe pod osłoną mgły wie- 
czornej. Przedsięwzięcie rozbiło się 
kompletnie. Około północy wysa- 
dziły wojska nasze w powietrze mur 
urządzony tam przez Włochów z 
worków z piaskiem, wraz z znajdu- 
jącymi się za nim wrogami. W po- 
łudniowo-wschodniej części karyntyj- 
skiego płaskowzgórza Doberdo wy- 
korzystano noc wczorajszą dla wysa- 
dzenia w powietrze nieprzyjacielskich 
koszokopów, | A 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszałek polny poruczrnię 


©em w kapocie, dość połamanym, 
-odprawisjącym swe modły, podobne żydów» 


Teatr Polski. 
„Pod kolumną Zycmunta* dra: 
mat narodowy w pięciu aktach (8 
obrazach) przez A. U: buńskiego. 
(m) Czasem wystawienie nawet złej 
sztuki moża być nietylko usprawiedliwione, 
ale nawet uważane za czyn pożyteczny. Zas 


sada ta da s'ę jednak stosować jedynie do 
Bztuk tak zwanych okolicznościowych, t. je 
takich, które, dzięki poruszanym w nich za- 
gadnienio:g, odpowiądać mają pewnym po 
trzebom i nastrojom chwili. 

Skoro jednak sztuka 0 znaczeniu po: 
zornie tendencyjtem nie spełnia tego zada. 
nia, zaś z większością utworów okoliczna: 
ciowych ma to wspólnego, ża nie posiadą 
ani walorów artystycznych, ani żeż nie od- 
znacza się dobrą grą aktorów, wówczas wys 
stawienie takiej rzeczy staje się czemś niee 
potrzebhem, zbytecznem, w sensie zaś ste 
nicznym — niesmacznem, Te przykre słows 
trzeba, niestety, zastosować do wystawione: 
go w teatrze Polskim widowiska Be- 
szącego tytuł „Pod kolumnę Zygmunta, a 
z nierozumiełych dla mnie powodów nazwa: 
nego — dramatem norodowym, 

Każda chwila ma swoje prawa. Z 
też sasady wychodząc, krytyka teatralnd 
łódzka w Btosunku do scen miejscowych, ich 
sił, repertuaru, wystawy, jest bardzo wsględ 
dng. I słusznie. Nie można buwiem od te 
atrów, powołanych do życia w podobnych, 
jak nasze, warunkach, i boryksjących sif 
z wiełkiemi istotnie trudnościami, żądać rze 
czy wiełkich, Wystarcza to, ke one są, š% 
w miarę sił i możności, służą sprawie, * 
chwili obecnej bardzo ważuej, sprawie bw 
dzenia nastroje patrjotycznego i wywołył 
wania, przy pomocy środków i efektów, di 
niedawna wzbronionych, myślii wrażeń, podi 
nosząćych dacha narodowego i budzących 
wiarę w lepszą i jaśniejszą przyszłość. Każe 
dy świetny czyn narodu, każdy jego mocar 
ny wysiłek, każda gotowość do ofiar i po 
święceń, ukazywana na scenie, dzisiaj, i t( 
głównie w. Łodzi, powinna być witana s uć 
znaniem, zaś śród publiczności cieasyć nit 
powodzeniem, 

Ale tem teź karygodniejszem jest nad 
uży wanie tego osobliwego stanu rzeczy, Tymi 
bardziej, gdy repertuar podobny jest bardza 
bogaty i obfitnje w liczne utwory o warto 
ści dość sporej. Wystarcza wprost zajrzeł 
do pierwszego lepszego katalogu scen ludo! 
wych galicyjskich, by uniknąć błędów, czy 
przeoczeń, podyktowanych bądź nieorjentoi 
waniem się w wyborze sztuk, bądź tek lekcei 
ważebiem, zarówno publiczności, jak i te: 
atru, 


„Pod kolamną Zygmunta“ nie jest gol 
dramątem, ani ntworem narodowym. Jest jad 
kimś nieadolnie skłeconym melodramatem, 


| obrazowym gdzie niegdzie frazesem  patrjoi 


tycznym, czy też oderwanym gestem, z nie 
"czego nie wynikającym i do niczego nie obo: 
wiązującym, 

Treści sztuki tej przytaczać nie będę 
bo jest nikłą i nie nie mówi. Wymyka za 
się wogóie z pod krytykj, dzięki pierwotnoś 
ści budowy i naiwności efektów. Dajmy więj 
jej spokój. Z<jmijmy się lepiej grą artyś 
stów, którzy, co rzec trzeba z góry, miell 
bardzo  niewdzięczne póle do popisu. Bd 
sztuka nie posiada ani jednej sceny brawuć 
rowej, dającej aktorowi możność wysunięcia 
i podkreślenia swych zalet, przy jako-takiem 
choćby tuszowaniu banalności wypowiadanych 
słów i nieudolności autorskiej, 

Na plan pierwszy z zespołu wezorajs 
szego wysuwa się bhezwątpienia paní 
Orłowska. Jej nieodpowiednia gra w 
sztuce Urbańekiego, jej dyskrecja i nie ku- 
szenie się o zastosowanie do ogólnego toną 
widowiska, świadezy, nietylko o tramie pres 
mjerowej, słabym, lękliwym głosie i jakiejś 
niepewności, ale io inteligencji nie 
pozwalającej tanim efektem krzyku, ruchów 
gwałtownych, . oraz prowiacjosalnej, wyja» 
Bkrawionej i przesadzonej mimice, zwracać 
na siebie uwagę widza, To niefortnnne i beze 
wrażeniowe zatem wystąpienie w roli Jaheli 
przyczyniło się do wyróżnienia pani Orłow- 
skiej z pośród reszty artystów, W podóbnem 
co i ona położeniu, znajduje się w pewnej 
mierze i pan Olędzki, mający dobre i 
szęzęśliwe warunki na amanta, dający się 
jednak niebacznie wciągać w ton Sceny Os 
becnego teatru Polskiego w Łodzi, To ule: 
ganie wpływom otoczenia, głównie dla młoe 


. dego aktora, stanowi rzecz niebezpieczną, 


Nim bowiem nauczy sięgrać naprawd ę, 
posiądzie w pierwszej liuji manierę, która za» 
ciąży na całej jego przyszłej karjerze RCee 
nicznej, Ratować aig z tego. można jedynie 
pracą nad soba, 

Pan Szejer, w roli Natulego, był star- 
kispsko 


skie, z charakteru i ujęcia bezbarwnym, ue 
ważającym jednak za swój obowiązek,. oð 
ozan do czasu, w scenach tragicznych wpae 
dać w patos, lub też patosem robić tragizm 


Nr. 247, 


sceny, Oharakteryzacja — głównie nos — |aych przez teatry miejscowe sztuk, nie za- 


kiepska, 


Pan Pilarski, jako szlachetny pułko* 
wnik moskiewskiej żandarmerji, — drewnia- 
ny i żaden, taki zresztą, jaką może być 
„szlachetność* pułkowników Żandarmskieh. 
Rola niewdzięczna, bo martwa, nawet w swych 
deklamacyjnych efektach, Pani Buiatyńska 
była namiętna, Ayaow rosjanką, ale na- 


tr +2 2 


szy, w żadnym Zaś razie — a Petersburga. à 


Miała kilka momentów szczęśliwych, eś jej 
się udaje, gdy umie być spokojni iejszą i nie 
usiłuje zarobić sobie na uznanie i uwagę 
publiczności histerycznym demonizmem, wła- 
ściwym raczej skrzywdzonej i zaniedbanej 
nrzędniczce z fiji pocztowe, niżli nadnew- 
Skiej hrabinie, któraby jednak potrafiła z sie- 
bie wykrzesać trochę więcej panowanie nad 
sobą, umiaru i godności w uczuciach do żydów» 
ki, Pan Machalski — mógł być dobry, ałe 
w innej roli. Rubia — intrygant, mściciel, 
czary Charakter, pomimo pozorów popiso- 
wości, jest rolą słabą i niewdzięczną. Res:- 
ta ról — to kilkunastow ryrazowe epizody. 


Wystawa — taka sobie. Jest kilka rzu- 
cających się w oczy zaniedbań — w salonie 
Aleksji czerwoną serweta pluszowa, rażąca 
wobec koloru meblii ścian, W kancelarji cy« 
tadeli — okno z prawej strony Beeny, Zata- 
tans jakąś brudną, chwiejącą się szmatą, bi- 
bliotèka—kiepsko wyobrażsjące półki z książe 
kami. W ogrodzie dość udatnym — mech w 
nieodpowiednich miejscach, plątający się pod 
nogami aktorów. Ostatni obraz, przedstawia- 
jący plac zamkowy w Warszawie, świadczy 
o staraniach i dobrych chęciach reżyserji, 
która nie umiała jednak nadsć żywości, ru= 
chu i zgodności zachowaniu się tłumu, czy- 
niącego wrażenie ludzi, którzy nie wiedzą, 
poco zebrali się na sosnie, 

„Pod kolumną Zygmunta* pod wzaglę= 
dem artyst tycznym iest zerem, Nie posiadam 
jao jednocześnie Żadnych budujących warto- 
ści tendencyjnych, które w uhwili obsonej 
czynią krytykę pobłażli wszą wobec wystawia 


sługnje ua względność w ocenie. Rzeczy 


| ciaż całego zarobku nia straci, lecz zaw- 


niepotrzebne w teatrze należy sądzić suro- 


Wo. 


Głasy czytelników. 


Jeszcze teraz!... 


Pod powyższym tytułem u- 
trzymaliśmy ze sfer robotni- 
czych, list kióry, jako będący 
na czasie, poniżej dosłownie 
drukujemy: 

„Zdawaćby się mogło niejednemu, 
nieobeznanemu dokładnie ze stosunkami 
łódzkimi, że teraz już chyba, w chwili nie- 
pewnego jutra, t į}. gdy dzisiaj rozporzą” 
dzając jaki- mi takiemi fanduszami, niza- 
jutrz możemy wyciągać rękę o wsparcie 
publiczne, ciężko zapracowany grosz bied- 
nych ludzi, którzy się bez ae roba- 
ka”, jak to mówią, obejść nie mogli, spo- 
ty kając co krox prawie pootwierane kuaj- 
päi. Z poustawiany mi, jakby na ponętę. na 
bufecie „pustymi” butelkami, że tan pol- 
ski grosz nie ginie, jak za lepszych cza- 
sów w bszdennych kieszeniach pp. resta- 
uratorów. A jenak z bełeścią przyznać 
trzeba, że tak nie jest, 

Najsurowsze rosporządze=nia nie zdo- 
łają zatamować tym ostatnim takiego zło- 
todajnego Źródta, jakie w obecnych czasach 
dajs potajemny wyszynk, 

Idąc ulieą, bardzo często spotkać mo- 
żemy wesołe kompanijki, ciągnące od je- 


M. S, 


` àânego „przybytku wesołości" do drugiego, 


A trzeba dodać, że przeważają pomiędzy 
tymi słabymi ludźmi robotnicy, którzy, dziś 
mając jaki taki zarobek, jutro mogą zo- 
stać bez chleba. Znam takich, którzy, nie 
mając w zimie co jeść, przysięgali Żonom, 
że gdy zarobią tylko choć grosz, to wszyst. 
ko oddadzą żonie, a dziś cto, sianie taki 
na ulicy, spotka się z tym, z owym i da- 
lej na „jednego, drugiego" it, d. Cbo- 


b. m. nastąpią w okręgu komendantury linjowej następujące zmia- | Prócz tego będą kursowały między Łodzią a Skalmierzycam: ŢȚŢ7—~—7——— linjowej następujące zmia- 
ny rozkładu jazdy: 


1) Między Warszawą będzie kursować para pociągów pospiesznych na Ostrów- 
Poznań: 


: D 81. 
6.26 rano 0. Warszawa pP n 38 po p- ida. 
jo 805 A p. Łowicz P-łdn. o. 01 z i 
807 , o l- p. 8.59 > 
| 922 D p- Łódź (dw. KaL} o. 1875 a 
5.03 š o. p. 7.47 š 
9.52 k p. Pabjanice 0. 7.80 F 
9.538 s Q. p. 7.29 » 
10.25  , p- Zduńska Wola 0. 558  , 
10.26  , 0. p. 6.57  , 
10.47 M p. Sieradz o. 6.33 
10.48 > o. p. 6.82  , 
11.48 5 p. Kalisz ` O, 5.35 z 
11.50 > o. p. 583 l 
11.59 5 p. Skalmierzyce o. 5.24 > 
12.29 po p-łdn. 0. p. 454 > 
1258  , p. Ostrów” o. 431 2 
L2 0. p. 4: > 
3.00 , p. Poznań. o. 216 5 
3.22 6 ©, p. 1.53 š 
7.31 > d p Berlin, Friedrichstr, 0. 9.42 rano 


W tych pociągach znajdują się po 2 wagon 
Berlinem a Warszawą i 1 wagon restauracyj 


y bezpośredniej kom. I 3 klasy śe 
jny między Poznaniem a Warszawą, 


Dotychczasowe pociągi 201 i 202 Łódź (dw. Kal.) o. 7.30 r. 
11.21 r i Skalmierzyce o. 6.19 w. — Łódź prz. 10.12 w. 
wszystkich stacjach i będą kursowały podług następującego rozkładu. 


N 201 


Skalmierzyce, p. 
bedą się zatrzymywać na 


N 202 H 


8.38 rano o. | Łódź (dw. Kaliski) p: à 10.11 wie 
09204 p. | Pabjanice 0. 9.50 > 
9.08  , o. p. 9.49 7 
9.24  , p. Łask 0. 9.29  , 
928 | 2 | p 9.28 0, 
9.42 * p. Zduńska Wola 0. 9.14  , 
9.43  , pode. p. 9138. 
10.09 M po | Sieradz. 0. 8.48 
10.10 ? o. * p. 847  , 
10.26 , p. Sędzice. o. 8.383  , 
10.27 + o. p 8.32 x 
1038  ; p. Kociołki o. 8.20 7 
1030. 0, 5 p- 8.19 7 
io 33 l p Radliczyce | o. 8.05 7 
11 103 » o. l D: 8.04 s 
0 p. Opatówek | a 7.52 i 
. 8; o. a a 751 >” 
i TF » p. Winiary 3 7.41 hi 
11.26 4 i aA pe 740 , 
T a > = A Ta o” 
11.37 s o p. Skalmierzyce s i 7.19 g 
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byście nie byli smnszońj, jak wtencząg 
znosćż drzewa i kartofle nieraz z kilkunag, 
łowiarstowej odległości!” Kejot, 


OFIARY 


Złożone w Adm. aid OE RÓ 
„Ra Taln anà T ra pn. Ros dp So 


sze jakąś część w szyneczku zostawi, a 
rodziaa dużo na tem cierpi. Lecz są to 
wszystko ludzie tak zwani słabego chara- 
kteru, którzy, gdyby mie mieli możności 
dostania tej przekłęt=j trucizny, Z łatwoś- 
cią by się bez niej obyli. 

Wziąwszy pod uwagę Z jednej siro- 
ny marna zarobki, z drugiej potrójne cë- 
ny nie spirytusu naw et, lecz prostej siwt- 
chy, wierzyć się do raw dy mie chce, iż 
zą jeszcze na Świecie ludzie, zdolni do tak 
rieenego wyzysku swych bli żaich, 8 WEpóÓł- 
rodaków. 

Robotnicy! Całą siię swej wolnej wo- 
H użyjcie na zwaiezanie pokusy, i missi 
rozstawić wasz, pocie Czoła zaprieawany, 

rosz, edłóżcie go lepiej ra gorsze CZaSy, 


We wtorek, 2 
o godz. 19 
kowski iej Ne 3 
dana przez 


Pi OPÓR aara EO EP TE A 
psy ist i 


O aks AŁMA LP Beian a Komisarz ni-cziego Sądu l 
ma (sswet według waszego m > e ok ago = tod. ; 
wiada się ciężko, psmiętajce, żeby g 

ena tak nie zastala, jak AA zima i rreren = 

EZR, EG = EPT REŻ EB EEE EE >| GRE) EE E>| ETER 


| SALA KONCERTOWA, DZIELNA Nė 18, 


W piątek, d. 24 Września 1915 o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
pod protektoratem pana nadburmistrza Schopkena 


M Wielki Koncert Dobroczynny 


na korzyść biednych m. Łodzi 
Współudział przyjmują: 


sonran kolurat sarowy) 


pani Marja Jawor (Ńópopera - Budape zt 
LE panna Hertha Frank (fait) — Beriin 
À panns Ella Mertins (pianistka) — Berlin 
pa pan Aleksander Warnay (tenor) Népopera Budapeszt 
L prof. Ernest Qsehihey (wiolonczela) — Łódź. 


Kierownictwo artystyczne: p. Ałeksander Varnay. 
Ceay miejsc: od 1 Mk. do 5 "Mk. Loże 15 Mk. i 20 Mk. 


Bilety do nabycia u Friedberga i Kotza Piotrkowska 38 9. 


i takowy c dochód czysty przeznacza sie dii biednych m. Łodzi 


EEE via- lej na „jednego, drugiego" it d Cho- | PESTRE e E EE EE E E E a E 
Prócz A kursowały między Łodzią a a GE 

5 226 Ne 227 
2.59 po gp-łdn. ©. | _ Skalmierzyce | p. ô 859 wiec, 
308  , p. | Kalisz | o. 850  „ 
3.10 5 0. | | D 8.48 a 
3.21 k p. Wi iniary | e 8.36 a 
8.22 š o. | B 8.35 R 
3.38 5 p. O patówek | 5, 8.:6 c 
3.34 Ą o. | p 8.25 » 
346  , p. Radliczyce | o. 814 y 
3.47 z GA p 8.13 M 
4,02 M p. Kociołki | o. 8.01 A 
4.05 E o. | p. 8.00 5 
4.17 5 p. Sędzice | 0. 749  , 
4.18 i 0. | p. 7.48 z 
4.32 : p. Sieradz. o. 7.32 5 
4,33 8 Q "p. 7.31 M 
4,58 x | p. Zduńska Wola 0. 705; 
4,59 i E I p. 7.04 š 
5.13 > p. Łask o. | 6.47 p 
5.14 $ o. p. 6.46 ` 
5.34 = Ba i Pabjanice o, 6.25 š 
5.35 ; AE p. 6.24 s 
5.56 > o p. | Łódź (dw. Kaliski) oo | 690 1» 


Pociąg Na 226 ma połączenie w Łodzi z poc. Nè 212 Łódź (dw. Kal.) o. 6.06 


w. do Łowicza i Aleksandrowa. 
OOOO AORTY PODROZY RZEKA AORERE 


Pociąg M 310/811 z Aleksandrowa będzie odchodził z Pniewa wcześniej, będzie 
więc miał połączenie w Łodzi z poc. M 201. 


Me 310 

Pniewo od 5.57 rano 
p. 6.03 5 
Sosinow > 6.14 A 
Jackowice p. 6.25 = 
| 0. 6,26 0, 
Sludwia > 6.35 R 
Łowicz północny | p. | 6.37 t 
Ne 311 Łowicz północny | o. | 6.53 A 
Łowicz południowy | p. 6.57 * 
| a. | 6.58 p 
Jamno ` — | 70 ? 
Domaniewice Pal Z, 
| o. | 7.18  , 
Główno | p 7.33 á 
j Q. 7.34 M 
Stryków | p. 7.49 à 
o | 750. 
Glinnik l p. 8.01 « 
| 0. 8.02 $ 
Zgierz ” | p. 8.14 M 
a. 8.15 M 

Łódź (dw. Kal) | p. | 8.28 


Pociągi osobowe posiadają tylko drewniane ła 
Pociągi D 30i D 81 służą y i wki (Holzktasse). 


tylko di k 
mieckich i austro-węgierskich, ylko dla wojskowych i dla cywilnych, obywateli nie- 


W kierunku do Niemiec potrzebne jest świadectwo o d ji 
udżielają wiadomości komendantury Iwoto, ezyniekcji, 


Od osób cywilnych pobiera się na dystansach ruchu 


a której 


dla wojskowych w põe. 


ciągach D 30 iD 31 prócz taksy za przejazd eszcze dodatk E 
stans aż do 100 km, a za dalszy R 5 Śl AE adna 
Komendantura linjowa Łódź A 


lecka władzę Corera 


Na maszynie rotacyjnej w tioczał jana Środka Przejazd d; 


ROK IV. | 
o 


Czy znasz ten kraj? 


Czy znasz ten kraj, 

gdzie martwa cisza leży, 

gdzie słońca blask 

z za chmur ciężkich nie świeci, 

gdzie z głuchych chat nie płynie szept pa- 
kk [cierzy, 

nie dzwonią z przyżb srebrzyste głosy 

dzieci? 

Czy znasz ten kraj, | 

gdzie, zda się, zgasło 

Tam jeno w mrok ` 

czasami pójdzie skarga, 

tam czasem wiatr przyniesie armat wycie 

i cichy jęk, co duszą twą zatarga, 


życie? 


Czy znasz ten kraj, 

„gdzie tuman jeno blady 

przechadza się 

samotny wśród pustyni 

i liczy łez i krwi wylanych ślady 

i idzie w dal i wciąż rachunek czyni? 


.. znam ten kraj. 

Tam znaczą drogę sławy:. 

i zorze łun 

i zgliszcz dymiące słupy, 

i polny krzyż, przebity kulą, krwawy, 
tw ciszy pól sen wieczny śniące trupy, 


7 prasy polskiej. 


Zacietrzew:emie. 


Pad nagłówkiem powyższym pisze 
"9. M:cej Dobrzyński w krakowskim 
„Glose Narodu": | 
e Jedno z wybitnych naszych piór 
rzuciło niedawno ponure ostrzeżenie: 


- „Nienawidzimy więcej siebie niż naszych . 


Wwrógów”: "Myśl tę zatuszowało wkrótce 
inne zdanie, wypowiedziane tonem grom- 

kim i stanowczym, zdanie, że solidar- 
"ność narodowa jest wogóle fikcją. Czy 
istotnie jest fikcją? 

. Chyba nie są fikcją dzieje ostat- 
nich 50 lat Europy, które są jednem 
nieprzerwanem pasmem konsolidacji na- 
rodów, dążących na drodze propagandy 
ideowej, walk orężnych, podstępów dy- 
piomatycznych do zjednoczenia się i 
wytworzenia solidarnej falangi (Włochy, 
Niemcy, Rumunja itp.) Jakże wspaniały 
przykład selidarności narodowej dają 

nam dzisiaj Miemcy. 
l Z dumą i radością błogosławią dziś 
pamięć Bismarcka, że zjednoczenia do- 
konal. Niedawno dr. Paweł Harms z 
żalem przypomniał, że przez 2000 lat 
Niemcy nurzały się w domowych wal- 
kach; szczep walczył ze szczepem, lute- 
- ranizm z katolicyzmem, aż ‘dopiero ko- 
"niec temu chaosowi położył Bismarck, 
jednocząc nietylko same Niemcy, ale 
nadto wiążąc z sobą dwuprzymierzem 
- Niemcy z Austrją, państwa walczące do- 

tąd ze sobą o hegemonję. To też dziś 
wśród wojny obecnej od Berlina do 
: Wiednia Niemcy czują się jednym naro- 
dem, idą ramię w ramię i myślą nawet 

o zjednoczeniu gospodarczem. 
>> A Polska? W. XVIi XVI wieku 
Polska co do solidarności stała wyżej 
od Niemiec, a to dzięki solidarności 
szlacheckiej, która rozbijając różnice 
- dzielnicowe, spoiła cały kraj jedną obre- 
czą wspólnych społecznych i rodo- 
© wych interesów. i , 

Stąd, kiedy Niemiec zwalczał Niem- 

ca w wojnie 50-letniej, „brać szlachta“ 
w Polsce nie zatrzewiała się tak o dok- 
trynę. Pod' koniec jednak Rzeczypo- 
spolitej coś się psuje wśród solidarnej 
dotąd gromady „braci“ szlachty i choć 
się wypija toasty „kochajmy się”, to 
jaca „jedni idą do Sasa, a drudzy do 

asa”. | 

Im później, tem coraz większe za- 
* cietrzewienie i rozdział. Jeszcze ks. A- 
dam Czartoryski pod hasłem wspólnego 
celu dawał znać Napoleonidom, aby się 
nie eględając na jego program, popie” 
rali na swój sposób sprawę polską. Naj- 
;Jaskrawiej rozbrat uwydatnia się w pow- 
staniu listopadowem. Wprawdzie byli 
wówczas tacy, jak sławny obrońca włoś- 
—_ tan, Ulrych Szaniecki, który na 757m 
onsalem -0 a2 i 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


PONIEDZIAŁEK 20 WRZEŚNIA 1915 ROKU. 


triae" (aby było dobrze w ojczyźnie) i że 
„Sapientia est mutare consilium in me- 
lius“ (mądry zmienia swój sąd na lep- 
szy). Naogół jednak w zawziętości par- 
tyjnej ludzie nie chcieli wówczas ze so- 

ą rozmawiać, ani się wyrozumieć, po- 
sądzali się o zbrodnie najstraszniejsze, 
gotowi wieszać przeciwników  partyj- 
nych. 

_ Otworzyły się niektórym oczy, ale 
zapóźno. Przyznał się do tego generał 
Henryk Dembiński w mowie wypowie- 
dzianej już na emigracji w Paryżu, na 
obchodzie pogrzebowym swego wroga 
politycznego, Maurycego Mochnackiego 
w roku 1835. 


Dembiński i Mochnacki były to dwie 
wybitne postacie w czasie tego powsta- 
nia, ale—na dwu przeciwnych krańcach.: 
Teraz zapóźno generał konserwatysta 
uderzał się w piersi i wyznawał, że za- 
poznał nieboszczyka radykała i wyrażał 
Żal, że w czasie powstania nie szli rę- 
ka w ręke: 

„Byliśmy sobie przeciwni, ledwie 
powiem _ nieprzyjaciólmi, obwinialiśmy 
się we własnem przekonaniu wzajemnie 
przez długie lata, a jednak krótka roz- 
mowa (na wygnaniu)—zrobiła nas łącz- 
nymi i jedyne uczucie, jakie między na- 
mi zostało, był żał, żeśmy się nie po- 


znali wcześniej i wtedy kiedy ratunek ' 


Ojczyzny był łatwy, kiedy może po- 
łączone usiłowania nasze inny rzeczy 
całej mogły nadać obrót. — Poznaliśmy, 
acz późno, że na jednej wtedy byliśmy 
drodze: Mochnacki ze szlachetnością 
niektóre swe błędy przyznając, przeko- 
nał mnie, że i ja w mylnem co do nie- 
go i jego charakteru byłem mniema- 
ni 


A cóż było w czasie powstania sty- 
czniowege, kiedy tajne konferencje Ka- 
rola Majewskiego z Wielkopolskim nie 
doprowadzały do żadnego rezultatu. 

Wiele do naszego rozbicia przyczy- 
niły się rozbiory, ale nie składamy 
wszystkich win na kordony. Wszak i 
Włochy były podzielone, a jednak roja- 
lista Cavour! pogodził się z republikani- 
nem -Garibaldim, który odstąpił od: pla- 
nu uderzenia na Wenecję, gdy mu tego 
zakazał Cavour—-dyplomata. 

Nie składajmy—powtarzam—wszyst- 
kich win na rozbiory. Wszak tuż koło nas 
żyje naród zapalczywy, namiętny, sko- 
ry do zacietrzewienia, a jednak właśnie 
niewola go nauczyła solidarności feno- 
menalnej. Mimo wszelkie zacietrzewie- 
nia, mimo wszelkie różnice, jakie dzielą 
chassydę (mówiącego żargonem) od asy- 
milującego się żyda (mówiącego po poł- 
sku), litwaka (mówiącego po rosyjs 
od żyda poznańskiego (mówiącego po 
niemiecku)—wszyscy w stanowczej chwili 
umieją się zbratać, połączyć i podać 
sobie rękę. ; 

Oto prawdziwie solidarny narőd, 
kroczący jak karna armja w boju, wy- 
konywający, skombinowane marsze i 
kontrmarsze jakby przeciw sobie same= 
mu skierowane, udający jakieć flanko- 
we cofanie się, a jednak przy całej grze 
podwójnej w rzeczywistości idący stor- 
nie w jednym kierunku: solidarnego 
współdziałania. 

Nas Polaków łączy jedna mowa, 
spaja nas jedna wiara, wiąże nas jedna 
W:sła, karmi nas jedna ziemia, a jednak 
w narodzie naszym brak jednego serca. 
Przypomnieć nam sobie trzeba wielkie 
słowa, które wyrzekł do nas na sejmie 
unji lubelskiej ów mądry król Zygmunt 
August: 

„Ufajcie sobie nawzajem, bo w ufno- 
ści tem większa miłość i zgoda róść 
między wami będzie, za którą wszystko 
z czasem jeszcze lepiej da się napra- 
wié“, | 


SEke Erie 


1 złem. polskich, 


Z Warszawy. 


Podobnie, jak to było zeszłego ryku 
u nas w Łodzi, drożyzna i brak materjału 
opałowego zmusiły ubogą ludność pod= 
miejską Warszawy do rozpaczliwego kroku 
jakim jest grabienia cudzego mienia. Setki 
mężczyzn, kobiet, wyrostków 1 dzieci od 
tygodnia już niszczą systematyczmie drew= 
niane koszary t. zw. obóz wojskowy w 


Mokotowie. Pod ciosami nieszczycielskich: 


siekier pada. jeden dom za dra - 


"a przy lada okazji powstaje panika i po- 


płoch, więc też nie brak już ofiar. Pogo- 
towie już parokrotnie niosło pomoc po- 
szkodowanym. Wkrótce z dużego miaste- 
czka, jakie stanowiły te koszary nie poza- 
stanie śladu, bo nawet cegły zabierają ja- 
cyś ludzie. Niszczycielska ta praca trwa 
od wczesnego świtu, aż do późnego zmierz- 
chu. Że jednak zabudowania koszarowe 
można było zużytkować w sposób właści- 
wy, niech świadczy to, iż do kilku budyn- 
ków wprowadzili. się jacyś bie= 
dacy. Znalezli oni tanie mieszkania, bo 
bezpłatne z powodu nieobecności gospo- 
darza i jakgćyby przez wdzięczność mie 
aoi do rozbiórki tych domów na 0- 
pał. f 


Kradzisż obrazówa 


P. Leon Goldsztand (Moniuszki nr. 1a) 
zawiadomił wydział kryminalno-wywiadow" 
czy, że wycięto z ram dwa obrazy znako- 
mitych malarzy. Kradzież spełniono praw- 
dopodobnie jeszcze w czasie ewaknacji 
Szpitala rosyjskiego, który mieścił się w 
lokalach mieszkania p. G. 

Wartość skradzionych obrazów p. G. 
oblicza na 15,000 rubli. 

Ggraniczenie w sprzedaży znaczka, 

Prezydent policji niemieckiej zakomit- 
nikował organizatorom wyznaczonej na 
dzień 19-go b. m. sprzedaży znaczka (o- 
rzełka) na głodnych, że kwestarkom bez- 
warunkowo nie wolno proponować naby- 
cia orzełka wojskowym i urzędnikom za- 
rządu cywilnego, o ile ci są w mundurach, 
ani sprzedawać go, nawet wtedy, gdyby 
rzeczone osoby same ujawniły chęć naby- 
cia znaczka. 

Przeniesienie biur, 


. Urządzone niedawno w czterech pun- 
ktach miasta biura werbunkowe Legjonów 
polskich zostały zwinięte. Biura te prze- 
niesióno do Piotrkowa. Usunięto również 
wszelkie znaki-napisy. 

ze Dowóz cukru. 


W tych dniach przywieziono do War” 


szawy drogą kołową większe transporty 


cukru —: kryształu z cukrowni położonych 


na lewym brzegu Wisły. Pomimo -tego.. 


dowozu ceny cukru pozostają nadal nie- 


zmienione po 30 kop. za funt. 


180 wydalonych. 


Zarząd akcyjnego Tow. telefonów 
warszawskich „Cedergren* z powodu zam- 
knięcia telefonów wydalił 100 telefonistek. 
Wydalonym wyznaczono odszkodowanie w 
postaci trzymiesięcznej pensji — licząc w 
tem pensję za sierpień. 

` Lista składników węgła. 

' Sekcja opałowa ogłosiła lis'ę składni 
ków, przyjętych przez komisję Kwalifika- 
cyjną sekcji opałowej. O ile sądzić mo- 
žna z brzmienia nazwisk, znaczna więk- 
szość zakwalifikowanych składników, po- 
wałanych do zaopatrywania ludności mia- 
sta w węgiel Komitetu Obywatelskiego, są 
to kupcy wyznania mojżeszowego. 

Sąd konkursowy» 


Sąd rozpoznawczy w ogłoszonym 
przez Towarzystwo Zachęty Sztuk pięknych 
konkursie na obraz „Polska*, składać się 
będzie z reprezentantów Warszawskiego 
Towarzystwa Artystycznego, Warszawskiej 
szkoły sztuk pięknych, Koła Architektów 
Towarzystwa Młoda Sztuka Krakowskiej 
Akademii Sztuk pięknych, Krakowskiego 
Towarz:stwa przyjaciół sztuk 
Poznańskiego Tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych, po 2-ch dołegatów od każdej in- 
stytucji, oraz z komitetu Towazystwa Zas 
chęty sztuk pięknych i inicjatora konkursu. 
Imienny skład sądu podany będzie do wia 
domości publicznej zaraz po otrzymaniu 
nazwisk delegatów od wyżej wspomnianych 
instytucji, 

Bank emis jny. 


Dnia 18 b. m, w lokalu Banku Han- 
dlowego odbyło się zebranie przedstawi- 
cieli banków "nrszawskich, organizacji rol 
niczych i t. d. "7 celu obrad nad projektem 
założenia w Warszawie banku emisyjnego 
W naradach tych wziął udział specjalnie 
przybyły delegat „Deatsche Bank“. 

Howe nismo w Warszawie. 

(a) W tych dniach w Warszawie 
powstaje nowe pismo codzienne w żar- 
sonie pod tyt. „Warszauer Tageblatt“. 
Jako redaktor podpisywać będzie znany 
żargonowy dziennikarz i literat L. Kahn. 


 BRaznaaiśfadei 


<żny? 


pięknych, 


Ne 247, 


Landw.-Bl." artykuł, w którym stwier- 
dza, że opowiadania o rzekomo tysiąc- 
letnich drzewach nie mają naukowej 
podstawy. W żadnym bowiem wypad- 
ku nie stwierdzono z całą pewnością, 
aby jakieś drzewo dożyło więcej niż 
lat 800. Drzewa zaś, które doszły do te- 
go wieku, wegetują tylko i są wewnątrz 
spróchniałe. W pełnem zdrowiu docho- 
dzą drzewa i to jedynie iglaste do lat 
tylko 500, a mianowicie świerki w Szwecji 
i Finlandji. 

Następnie naj łużej żyjącemi drze- 
wami, są jodły, u których stwierdzono 
przez obliczenie słojów wiek 430 lat. 
Modrzew dosięga 275 lat. Z drzew li- 
ściastych najdłużej żyje—jak powszech- 
n aao Najstarsze zdrowe 
egzemplarze u liczą więcej nad 
400, a buki 250. PWS 

Granicę zdrowia można u innych 
drzew naznaczyć: u jesiona na lat 170, 
u brzozy na 160, u olchy 150, u klonu 
na 250. Najdłużej jednak żyją, a wła- 
ściwie wegetują lipy. Naprzykład lipa 
w Neustadt w Wirtembergji liczy at'co- 
najmniej 750, chociaż pień jej wewnątre 
jest spróchniały. 

Co znaczy miljard? 

Pismo „Köln. Ztg.* zamieszcza na. 
stępujący przykład: | 

Od początku liczenia czasu obec- 
nego aż do roku 1900 ubieglo niespełna 
miljard minut. 

60X24—=1440x365—-525.600x 1900= 
998.650.000. Gdyby od początku licze” 
nia czasu wpłacono co minutę 30 ma- 
rek przez 1900 lat, to byłaby suma 30 
miljardów mk., uchwalona obecnie, jako 
pożyczka wojenna w Niemczech. 


KUMOR. 


Zemsta. 

Do okienka psecztowego przychodzi jA« 
kiš jegomość i knnuje za 10 fen, znaczek, 
Urzędnik podsje mu znaczek i pyta uprzej» 
mie: 

— A możeby pan kupił przekaz pienię: 


— Nie, dziękuję! 

— No to może kilka pocztówek, eo de: - 
piero nadeszły Świeże? 

— N.e, dzisiaj nie potrzebuję! 

— A możeby panu otworzyć konto cze: , 
kowe? 

— Ala gdzie iaml 

— Możeby pan zaabonował skrzynkę 
zamykaną? 

— Nief niel 

Jegomość ucieka, jak oparzony, 

Dyrektor, który przypadkiem zauważył 
całą scenę, pyta się zgorszony urzędnika: 

— Kto był ten pan, że pan $mie na- 
rzucać mu się tak natarczywie? 

— O — rzecze urzędnik z uśmiecham 
— to był mój gelibroda. Ile razy mnie goli, 
zawsze pyta mię, czy ma dokonsć masażu 
twarży, spuszczania włosów, mycia głowy, 
polerowania paznogei, choć nigdy sobie tego 
nie życzę. Choiałem więc t,lko odpłacić mu 
pięknem sa nadobne, 


Zawiadomienie. 


od dnia 15 września w szkole kroju i szycia 
otwarty zostaje trzy miesięczny kurs nauki 
kroju i szycia za opłatą czterech Mr. miesięcz- 
nie po skończonym kursie uczenice otrzymu- 
ją patenty. Zapisy od 10 do 2 po południu 
w szkole kroju i szycia Apolonji Kopy» 
dłowsziieł, ul. Piotrkowska 154. 


do wszelkich Władz załatwia szybko 
i sumiennie Biuro zatwierdzonego 
radcy prawnego 


Alel$tnórm V. Gersdortin, 


Piotrkowska 84, 
H piętro. 


R 4 


Godin przjąć: 3-—6 wieczorem: 


BR Szkolny 
Szkola muzyczna 


EJ 


unera 


w Łodzi, przy Zawadzkiej Ne 6. 


KRsztcici we wszystkich dziedzinach mt ki, 


zaraz poszukuje 


Biuro pracy, Piotrkowska Nr. 108. i 


min 


Poszukuje 

SALI z oświetlenie: 

w bliskości centrum ul. Piotrkowskiej 
na parogodzinny użytek w dni po 
wszednie. Oferty proszę adresować 
od „Sała* Do red. „Gaz. Łódz” 


"Najlepszy pro. 
szek da pieczenia 


jeg ŚŚ 


poszulziwani 


BIURO PRACY, ulica Piotrkowska Ne 108. 


zastępuje drożdze R 
ł paczka wygtarera na 2 £ maki 


Dostać: w składach aptecznych i kolonial, 


EER TO AAN EEEE 


olernicy, tokarze do drzewa, 


Rzeżbiarze i irezownicy drzewni, pilarze do pil taśmowych i silni 


p 2 pierosy niemieckie znanej dos 
braci z fi ki „Gsorgiii z 

erwaitang, 

kie, niemieckie, 

tureckie i Jer- 


ka oraz gilzy z 

najlepszćj bibułki poleca p3 

cenach Lurtowych Sa Nowiński, Piotr= 
kowsia 145, sklep w podwórzu. 


Podziękowanie, 

Pana Horodyńskiemu, inicjatorowi bezpłał- 
nych kursów dla przygotowania nauczycieli 
ludowych, oraz pp. protektorom: dyrektorowi 
Tulinou, Rs. Mlerklujnowi, mecenasowi 
pułkowskiemu ipersonelowi nauezycielskiemu: 
pp. L. Osieckiej, H. Cholewichiej i P. Toma: 
szewskiemu, słuchacze Powyźszych kursów 
niniejszym składeją podziękowanie, iż pomi- 
nio tak ciężkich: czasów, jakie przeżywamy, 
nie szczędził pieniędzy i trudu, aby podnieść 

oświatę ludową. 


Felczer z BUSKA | | 


)rzewo opał 


w większych i mniejszych ilościach ma de odstąpienia 
| ELEKTROWERIA 
| Targowa 29, 


powrócił przyjmije z chorobami 
wenerycznemi I skórnemi 
(irykcje i masaże) 
Aleksandrowska No 37. 


Raszyński, 


Młody rolnik 


| absciwent Studynm przy uniwarsyteci4 


OGŁOSZENIE. 


Od 1 października poszukiwanem jest mieszkanie, składające się z 


10 pokojów ze wszystkiemi przynależnościami, możliwie w śródmieściu lub 
w jego pobliżu, 


Zaofiarowanie pod „mieszkanie* proszę składać w ekspedycji pisma. 


TEREE GE SO e zs] 


spec, chorób uszu, nosa i gardła. 
Piotrkowska 35. 


Krakowskim 
poszukuje posady, 
Łask zgł. pod „Słudynm* 


A A upuje kwity lomhbardowe I maszye 
z 5 Ry do szycia Brzez dska 10 = 9 


E 


jmaje chore, adzieła porad, 
—912 (wśródżylniaj 19. Dyskreć Piotrkow- 

znością, elektroliza 9 SESJA 468 

(usuwanie szpscąęcych włosów) cho- 
irób włosów i skóry przy pomocy 
jsztnesnego słońca wysokogórskiego 
(guerzłampe) oświetlenie kanalu {u- 
retroskopia). Przyjmuje od 8—1 r. 
od 4—9. Panie od 5—8 p-p 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


polskiem męzkiem 


ATANOWSKIEGO 


(Placowa RE 13) 
rozpoczną sie dziz 23 września o godz. 9 rano. Początek lekcji. 27 września. _ Uczniowie b. 
Szkół rządowych są przyjmowani bez egzaminów. Ulgi w opłacie wpisu. | 
ZA g Dyrektor gimnazjum 
S. BRZOZOWSKI 


an:iny wstępne w H gimnazjum 


zebna du S-ge ćhłope 

13 m. ŻA, od BH i 2m4 

jo wynajęci Gwa pekń:e frontowe łączne £ 

osobnym wejściem Mikułejewska 31 stróż 

d i 791 

m, ZNająCA kuchnię po- 
3 TH 


wskaże, 


AMISKI  Krawił: 


>ówodu kryzysu szyję eler 
goncka kostiumy ad [0 mrk. pala cd 8 mi 
Suknie od 2 Marek. Pracownia E. Rudzkiej, Piotr- 
kowska IT lewa oficyna purter, Nadeszły świeże 
żurnaie, 


otrzyma ten kto da znać Adamowi 
Bronisinie gm. Wiskiino: o kradzieży dwuch 
koni; I półtora roku galady IL jasso gnułady 

5-cio letni z małą gwiazdką ra łbie. 


Pajątowi w 


Hzeźniczy karetkuwy i bryczka W 
i Stzule do sprzedania W dać a 
; 7 


Zapisy przyjmuje się codz. od 5—8 w. w gimn. żeńsk. p. Jaszuńskiej — Zeligman Cegielniana 
l 47. Biiższe informacje udziela kancelarja. Dyrekior Kursów przyjmuję interesantów w ponie- 
' . działek i piątek od 7—8 w. 


RZE ŻE Aami piiga jad 
filia rópouse journ 
i 808 


Tow. Przewozowe 
„IRANSPORT< | 


ch sysłarnawsz 

isku; znam StencZTBIJĄ, 
awe oferty sub: „Mae 
dać w Bksp. niniejszej 


powśzech- 


nie zany Kantor ekspedycyjny 
„Szlama Goldkorn* Piotrkowska 38 w podwórzu. 


Ekspedyuje w każdym czasie koleją wagonzmi i od puda do wszystkich miejscowości oku- 
powanych po cenach tanich. Uczciweść dewizą! Do Warszawy przyjmuje wszelkiego 
syłam je furami, 


Składy Mikołajewsta 08. Pistrtowska 58. 


Przesyła wszelkiego rodzaju towary koleją 
i furami sio BMarszawy, 


Przyjmuje też 


iki, urzysta Ginimezjum 
oszukuje lekcji. Wiadomo 
Przejazd 65 m. dh, 80! 


towary na przechowanie, 


vonat 
rodzaju ładunzi i wy 


J, M. POZNAKSKIEGG, | 


A jęgieł drzewa tamiu do Sprzędkała | 


ARS Kuzyn A eaa ES, 


i Ro "=-Hatnorafia | 


RJ 


Powrócił po 
Dr. Rosenblatt 


jm 
FED 


